Gone nomoro 19 gresy 


Optocono gotówką z góry 


Glas Potoraa 


dawniej, „ Slos_WqąbL+rxesk 1" ERS 


PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE | POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW 


Nr 72 | 


Wąbrzeźno, czwartek dnia 22 czerwca 1939 r. 


„Argument rotterdamski" dr Goebbelsa 


W warszawskich kołach politycznych 
zwrócono uwagę na widoczne wyczerpa- 
nie argumentów propagandy niemieckiej, 
mających przemawiać za koniecznością 
przyłączenia Gdańska do Rzeszy Niemie 
ckiej, To wyczerpanie argumentów wi- 
doczne jest szczególnie w sobotniej mo- 
wie ministra dr. Goebbelsa, wygłoszonej 
przed gdańskim Teatrem Miejskim. 

W braku nowych — zdecydował się 
mianowicie dr Goebbels na użycie po raz, 
zdaje się trzeci „argumentu rotterdam- 
skiego". Zarówno w druku, jak i w mo- 
wach, dr Goebbels powołał się już na to, 
że Rzesza nie żąda dla siebie Rotterda- 
mu, mimo iż leży on u ujścia Renu, a 
Ren jest „rzeką niemiecką' (ein deut- 
scher Strom). Ta rezygnacja Rzeszy z 
Rotterdamu ma przemawiać — wedle 
dr. Goebbelsa — za tym, ażeby Polska 
zrezygnowała z Gdańska, leżącego u uj- 
ścia Wisły, której całe dorzecze tworzy 
wyłącznie polski teren gospodarczy. 

Jak wiadomo, Polska nie pójdzie za 
wielkodusznym przykładem Rzeszy i 
mimo zrezygnowania przez nią (rzeko- 
mo i na razie...) z Rotterdamu — z 
Gdańska nie zrezygnuje, raz już powie- 
dziawszy stanowcze „nie' i to „nie' ze 
wszystkimi konsekwencjami. To jest 
pewne i powszechnie wiadome. 

Wobec jednak powtarzania przez dr 
Goebbelsa „argumentacji rotterdam- 
skiej”, mimo iż obalona została przez 
polemistów polskich bezpośrednio po 
pierwszym jej zaprodukowaniu, trzeba 
powtórzyć pewne oczywiste prawdy, 
ilustrujące wartość roztoczonej tak sze- 
roko rotterdamskiej propagandy. 

Ilu portami, położonymi u ujścia 
rzek niemieckich dysponuje Rzesza Nie- 
miecka? — Czy Hamburg nie leży u uj- 
ścia Łaby, a Emden u ujścia Ems, a Bre- 
ma u ujścia Wezery, a Rostock i Warne 
muende u ujścia Warowni, a Szczecin 
u ujścia Odry, a Królewiec u ujścia Pre- 
goły? Czyż przez posiadanie Tylży i — 
od niedawna Kłajpedy, nie rozporządza 
Rzesza całkowicie ujściem odwiecznie 
polsko - litewskiego Niemna? 


W przeciwieństwie do tego stanu 
rzeczy — posiadanie Gdańska oznacza 
dla Polski posiadanie jedynego wolnego 
ujścia rzek polskich! 

I cóż w tym stanie faktycznym może 
zmienić rotterdamski argument? 
SITI 
Prasa paryska o mowie 


dr. Goebbelsa 


PARYŻ. Prasa paryska wyraża się 
z uznaniem o zachowaniu się opinii pol- 
skiej wobec manifestacji hitlerowskich 

„Manifestacje w Gdańsku odbiły się 
słabym echem w Polsce pisze „La Ju- 
stice". 

„Czujność i zimna krew", oto jest 
odpowiedź Polaków na prowokacje hit- 
lerowcow — stwierdzają inne dzienniki 
paryskie. 


ATER 


7.kilową bryłę złota 
znaleziono w Rosji 


MOSKWA. W kopalni złota w Ir- 
kucku na Syberii, znaleziono w tych 
dniach jednolitą bryłę złota, wagi 6,9 
kg. Władze sowieckie zamierzają wysłać 
tę bryłę jako eksponat do pawilonu so- 
wieckiego na wystawie międzynarodowej 
w Nowym Jorku. 
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bels wrósił do Niemiec w towarzystwie | manifestacje gdańskie oraz wizyty nie- 
swoich wiernych słuchaczy, pozostała | mieckich ministrów w Wolnym Mieście, 
cisza i pustka w Gdańsku, pisze „Le Pe- } jako prowokację. 

tit Bleu" w nagłówku na pierwszej 
stronicy. 


Po przemówieniu w Gdańsku p [ma stanowiska, charakteryzuje ostatnie 


Taktyka ta jest specjalnie stosowana 
do Polski, ponieważ ona przeciwstawiła 
się Niemcom z wielką potężną siłą, oka- 
zując wolę obrony swych interesów, zdo 
ławszy jednocześnie pozyskać sobie po- 
tężnych przyjaciół. 


To prowokacja! 
mówią Duńczycy o wizycie 
Goebbelsa w Gdańsku 


KOPENHAGA. Wielki konserwatyw 
ny dziennik duński „Jyl - Lands - Pos- 
ten” pomimo swego przyjaznego dla Nie | 


Inny dziennik pisze, że Gdańsk jest 
kamieniem węgielnym fundamentu, na 
ktrórym Polska zbudowała swą mocar- 
stwową pozycję. 
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Lindbergh o polskim 
lotnictwie 


Pik. Lindberg udzielił wywiadu 
współpracownikowi Mrazylijskiej agen- 
cji prasowej, w którym  scharakteryzo- 
wał siły lotnicze państw europejskich. O 
lotnictwie polskim wyrażał się w samych 
superlatywach: 

„Polskie samoloty bombowe są naj- 
lepsze nie tylko w Europie, ale na całym 
świecie" powiedział znakomity lot- 
nik. 

Zakazy... Zakazy... 

PARYŻ. Agencja Hawasa donosi z 
Morawskiej Ostrawy, że władze nie- 


mieckie zabroniły noszenia mundurów 
członkom sokoła czeskiego. 


Zatarg japońsko -angielski 


LONDYN. Konflikt brytyjsko-japoń-| W. Brytanii, strona brytyjska, przy po- 


ski w sprawie koncesji w Tientsinie znaj|mocy japońsko - angielskiego trybunału 


impasie. wem mogłaby w sposób legalny załatwić 
Ze strony brytyjskiej nie tracą jed- sprawę 4 Chińczyków, aresztowanych w 
nak nadziei, że będzie on zlikwidowany | Tientsinie. W Londynie spodziewają się, 
w sposób pomyślny. Lord Halifax, który jże Japonia, pragnąc uniknąć rozszerze- 
odbył wczoraj rozmowę z ambasadorem nia się konfliktu i ewent. interwencji St. 
japońskim Szigemitsu, wysunął propo- | Zjednoczonych, zaakceptuje propozycje 
zycję, aby załatwienie sporu pozostawić sformułowane wczoraj przez lorda Ha- 
całkowicie przedstawicielom Japonii i lifaxa. 
W. Brytanii w Tientsinie i w ten sposób Dopóki bowiem spór japońsko - bry- 
zadokumentować ściśle lokalny charak- tyjski nie wychodzi poza granice kon- 
ter konfliktu. W razie zaakceptowania fliktu o charakterze lokalnym dopóty 
przez Japonię powyższego stanowiska Stany Zjednoczone pozostawać będą na 


Prześladowanie inteligencji sowieckiej 
w republikach narodowościowych 


MOSKWA. Ostatnio w sowieckich 
republikach narodowościowych wzmoś- 
ło się znacznie prześladowanie inteligen 
cji miejscowej. Zdaniem władz tworzy 
ona element najbardziej uświadomiony 
nacjonalistycznie i niebezpieczny dla u- 
stroju sowieckiego. 

Prześladowania w postaci przenie- 
sienia do centrum ZSRR., usuwania z 
posad oraz aresztowań dotknęły przede 


wszystkim nauczycieli. 


ły średniej w m. Gundeleu, rej. 
skiego 


go. 
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Wstrząsająca katastrofa autobusu 


BERLIN, Na słynnej szosie na Gross- 
glocker pod Heiligen Blut wydarzyła 
się wstrząsająca katastrofa, Autobus z 32 
pasażerami najechał na drzewo, a na- 
stępnie stoczył się ze zbocza wzniesienia, 


nęło na miejscu, 11-ta osoba zmarła 
przebywa na kuracji w szpitalu. Wszy- 


scy ranni są w stanie groźnym. 


__ Sowiety zakupiły 
za 7 milionów złotych polskich 
wyrobów hutniczych 


Jak się dowiaduje Agencja „Iskra”, 
bawiący w Moskwie od kilku tygodni 
przedstawiciel Polskiego Eksportu Żela- 
za dr. Kraszewski powrócił już do Pol- 
ski. 

W wyniku przeprowadzonych per- 
traktacyj z Sowietami, przedstawiciel 


na dostawę polskich 


wytwory walcowniane, 


Tak np. w Kabardyno - Bałkarskiej | 
republice narodowościowej (Kaukaz pół | 
nocny) zostali aresztowani: Afastagow - | 
kierownik wydziału oświaty w rejonie 
boksańskim, Gadżijew - dyrektor szko- | 
elbur- | 
oraz  Tchalidżakow - dyrektor 
szkoły w m. Karagacz, rej. primałkińskie 


rano w szpitalu, 21 pasażerów rannych 


Polskiego Eksportu Żelaza zawarł umowę 
wyrobów hutniczych | czych objekcji w tej sprawie, żąda 
na ogólną sumę 7 milionów złotych. W j jednak od b. monarchy złożenia w imie- 
szczególności transakcja powyższa obej- niu własnym oraz otoczenia, liczącego 0- 
koło 20 osób, zapewnienia powstrzyma- 
ną i ocynkowaną, drut ciąśniony oraz nia się od wszelkiej działalności politycz 


muje takie sortymenty, jak blachę czar- 


uboczu, odgrywając conajmniej rolę neu- 


| tralnego arbitra, gdyby jednak spór roz- 
duje się w chwili obecnej w wyraźnym mieszanego pod nautralnym przewodnict | 


szerzył się na zagadnienia natury zasad- 
niczej, jeśli chodzi o stanowisko koncesji 
międzynarodowych w Chinach, oraz na 
zagadnienie ustosunkowania się rządu 
brytyjskiego do całokształtu polityki ja- 
pońskiej i rządu Czang - Kai - Szeka, to 
Stany Zjednoczone zmuszone byłyby po- 
przeć aktywnie negatywne stanowisko 
W. Brytanii wobec żądań japońskich. 


Pogotowie milicji ochotn. 


LONDYN. Agencja Reutera donosi 
z Tientsinu: Władze koncesji brytyjskiej 
wezwały członków angielskiej milicji o- 
chotniczej, aby byli w pogotowiu natych- 
miastowego stawienia się w razie zarzą- 
dzenia mobilizacji. 

W godzinach popołudniowych przy- 
był do portu w Tientsinie brytyjski o- 
kręt towarzyszący „Sandwich ', zaś o- 
kret towarzyszący „Lowestoft', który 
miał opuścić Tientsin dzisiaj rano, otrzy 
mał rozkaz odroczenia wyjazdu. 

W ciągu wczorajszego przedpołud- 


|nia po raz pierwszy od czasu ogłoszenia 


blokady samochód ciężarowy eskorto- 
wany przez oddział wojsk brytyjskich, 
przejechał barykady niezatrzymywany 


|przez Japończyków, przyworząc na te- 
iren koncesji zapas świeżych jarzyn i o- 


woOców. 


LONDYN. Reuter donosi: Wiadomo- 
ści jakoby Daleki Wschód został objęty 
rozmowami toczącymi się pomiędzy 
Strangiem a Mołotowem według brytyj- 


po którym przebiega szosa. 10 osób zgi- |skich kół oficjalnych całkowicie nie od- 


powiada prawdzie. 


Reuter dowiaduje się, że rozmowy 
są prowadzone ściśle na podstawie eu- 
ropejskiej. 


Były król Albanii 


zamieszka w Anglii 


LONDYN. Agencja Reutera donosi, 
iż były król Zogu złożył podanie z proś- 
bą o prawo osiedlenia się w Anglii.. - 

Władze brytyjskie nie mają zasadni- 
żądają 


nej. 
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WARSZAWA. „Kurier Polski* po- 
daje, że zachowanie się wł 
skich w sprawie aresztowanego insp. 
Lipińskiego, jest nadal tajemnicze, 

Mimo dwukrotnej interwencji Ko- 
misarza Generalnego R. P., władze 
gdańskie nie dopuściły do aresztowa- 
nego nikogo z rodziny, ani z 
ków Komisariatu, jak również nie zgo- 
dziły się na to, by przy pierwszym 
przesłuchiwaniu inspektora Lipińskie- 
go był obecny delegat .Komisarza Ge- 
neralnego. Również, jak dotąd, nie po- 
zwolono widzieć się z Lipińskim ad- 
wokatowi, nawet w obecności proku- 
ratora. Potwierdza to pierwotne przy- 
puszczenie, że inspektor Lipiński jest 


ilerowy strzegą ofiary swej brutalno 


„GŁOS POMORZA* 


przed okiem władz polskich 


począł uciekać. Ponieważ jednak był 


Niemiecka komedia w, Protektorarie“ 


Pochód więźniów, ubranych w mundury polskie 


sposobów chwytają się 


Jakich 


adz gdań-| jeszcze pod wpływem narkotyku, któ- | Niemcy, aby zohydzić Polskę w oczach 


|rym go odurzono, nie miał sił, ażeby |swych obywateli, świadczy o tym fakt 


| uciec i tam też dopadli go szturmowcy, | 


|katując na miejscu niemiłosiernie, 


W tym też stanie widziano go wno- | rawskiej Ostrawie, 
pożarnej.|mi miasta- oprowadzali Niemcy pod 
urzędni- |którą został przewieziony do Gdańska, | silną eskortą zupełnie obdartych i bo- 


szonego do karetki straży 


jaki według informacji katowickiej 
„Polonii* zdarzył się ostatnio w Mo- 
Mianowicie ulica- 


ZEE WOPR SE © WOKOL SA 


Co myślą Czesi o Niemcach 


W jednym z 


fizycznie zmaltretowany, że pokązanie | miecka, młodsi robotnicy, mający du- 
go w tym stanie stronie polskiej było-|że zaufanie do majstra fabrycznego, 
by świadectwem znęcania się agentów |który stale otaczał ich opieką i służył 


Gestapo nad polskim urzędnikiem. 


radami, zwrócili się z zapytaniem, co 


Według wszelkich okoliczności, to- |on myśli o zajściach, jakie miały miej- 


warzyszących zajściu z Lipińskim, zda- 
je się nie ulegać najmniejszej wątpli- 
wości, że istotnym celem uprowadze- 
nia Lipińskiego była chęć podstępnego 
wywiezienia go do Prus Wschodnich, 
aby go następnie osadzić w obozie kon- 
centracyjnym. 

Według dalszych informacyj wia- 
rogodnych świadków. Lipiński zorien- 
tował się już w Bonsaku o zamiarach 
szturmowców, wyrwał im się 


sce w Czechosłowacji. Majster opo- 
wiedział pytającym pewne zdarzenie 
z pierwszych dni wojny światowej. — 

Wchodził on w skład jednego z od- 
działów, który pierwszy przekroczył 
granicę. W pogranicznym miasteczku 
belgijskim, zupełnie nie bronionym, 
padł nagle obok jednego z domów 
strzał, Dowodzący oddziałem oficer 
dał rozkaz gruntownego przeszukania 


z samo-|domu. Po wyważeniu zaryglowanych 
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chodu, przejeżdżającego przez lasek i|drawi oraz okiennice, wywleczono na 


Niemieckie baterie przeciwlotnicze 
dla Włoch 


BERLIN. W wyniku obrad, przepro- 
wadzonych między  przedstawicielami 
lotnictwa włoskiego i naczelnymi wła- 
dzami lotniczymi Rzeszy, Niemcy zobo- 
wiązały się dostarczyć dla obrony miast 
Włoch północnych i północno - zachod- 
nich do 30 czerwca 1939 roku 400 dział 
przeciwlotniczych z 500 pociskami na 
każde działo oraz jednego specjalistę do 
obsługi działa.. 

Poza tym utworzony zostanie oddz, in- 


struktorski z oficera inspekcyjnego, jed- 
nego oficera instruktora oraz 20 podofi- 
cerów dla wyszkolenia obsługi włoskiej. 


O przydziale baterii przeciwlotniczych 


do poszczególnych miast decyduje prze- 
ciwlotnicza komisja sztabowa, rezydują- 
ca w Rzymie i składająca się z oficerów 
Włochów i Niemców. W bateriach prze- 
ciwlotniczych, dostarczanych Włochom 
na zasadzie tej umowy znajdują się rów 
nież baterie czeskie, 


Niemcy organizują 


specjalne oddziały służby przeciwlotniczej 


BERLIN. Na mocy tajnego zarządze- 
nia Goeringa mężczyźni urodzeni w la- 
tach 1901 do 1906 nie będą podlegali mo- 
bilizacji wojskowej. 

Natomiast będą zaszereśowani do peł- 
nienia ważnych prac z punktu widzenia 
obronności kraju, których wykonanie 


musi być powierzone siłom męskim. 

Szczegółowe listy z wykazem osób 
urodzonych w tych latach, a zatrudnio- 
nych w przemyśle lub w innych gałęziach 
produkcji mają być przedłożone mini- 
sterstwu wojny. 


Wymiana urzędników niemieckich i włoskich 
RZYM. W ramach akcji wymiennej, Włoszech. Pod płaszczykiem akcji wy- 


: zakładów fabrycz- 
nych w Saarbriieken w Zagłębiu Saa- 
|ry, jak donosi prasa emigracyjna nie- 


urzędników włoskich i niemieckich prze| miennej urzędników komunalnych Niem- 
prowadza się obecnie wymianę niższych|cy do wszystkich komórek życia poli- 
urzędników komunalnych. Akcja ta maļ tycznego i samorządowego Włoch wpro- 


na celu przede wszystkim 
prowadzenia roboty szpiegowskiej we 


ułatwienie |wadzają urzędników Gestapo. 


Zamachy terrorystyczne w Z. S.R.R. 


KIJÓW. Ostatnio zwiększono w Z. 
S. R. R. represje w stosunku do ludności 
wiejskiej na tle odbierania przysadnych 
działek i chutorów, co wywołało ze stro- 
ny ludności szereg zamachów na agita- 
torów komunistycznych. 

W tych dniach w okręgu połtawskim 
dokonano dwóch zabójstw agitatorów 
komunistycznych. Pierwsze zabójstwo 
miało miejsce w Kołchodzie  „Komin- 
tern", gdzie zamordowano agitatorkę ko- 
msomołkę Wierę Gijałko, drugie zabój- 
stwo zostało dokonane, w rejonie gradzi- 
ckim na komsomolce Wari Morozowej. 
W obu wypadkach, mimo  energicz- 


nego śledztwa, sprawcy nie zostali ujęci. 
W rejonie połtawskim dokonano szeregu 
aresztowań. Kilkaset osób zostało aresz- 
towanych i 


Wschód. 


wywiezionych na Daleki 


W całym rejonie przebywają więk- 
sze oddziały GPU, które terroryzują 
miejscową ludność w poszukiwaniu spra- 
wców obu zabójstw. 


ulicę trzęsące się ze strachu trzy ko- 
biety, dwoje dzieci i jednego mężczy- 
znę, Niezrozumiałym dla żołnierzy 
językiem mieszkańcy tego domu coś 
tłumaczyli. Z ruchów rąk żołnierze 
wnioskowali, że aresztowani tłumaczą 
się i błagają o życie, Nie nie pomogło. 
Postawiono ich pod sąsiednim murem 
i rozstrzelano. Na miasteczko nałożo- 
no kontrybucję i aresztowano co dzie- 
siątego mężczyznę z tym, że nazajutrz 
w razie nieujawnienia spiskowców i 
niezapłacenia kontrybucji mieli być 
wszyscy rozstrzelani. Kontrybucja zo- 
stała zapłacona, Spiskowców jednak 
nie ujawniono (bo ich zresztą nie by- 
lo, jak się później okazało). Aresztowa- 
nych wprawdzie nie rozstrzelano, ale 
wywieziono do obozu internowanych. 
Żołnierze ustalili, bacznie obserwując 
oficera, że on był tym, który ten strzal 
oddał, twierdząc następnie, że Belgij- 
czycy strzelali pierwsi. Tak było pod- 
czas wojny. Belgijczycy nienawidzili 
Niemców. Tak jest obecnie w Czecho- 
słowacji. Młodzi robotnicy zrozumieli 
wszystko i o nie więcej nie pytali. i 


sych żołnierzy polskich, którzy zdezer- 
terować mieli A „protektoratu“. 

Oczywiście, że lodzie nie przecho- 
dzili koło tego obojętnie; przystawali, 
spoglądali i dziwili się, nie mogąc w to 
uwierzyć, by istotnie byli to żołnierze 
polscy. Zaszedł jednak przypadek, 
dzięki któremu okazało się, że nie są 
to żołnierze polscy, lecz mięźniomie, 
ubrani tylko w mundury wojskowe 
polskie. Pewna staruszka, mieszkan- 
ka Morawskiej Ostrawy, patrząc na 
tę grupę eskortowanych ludzi, rozpo- 
znała w niej swego syna, przebywają- 
cego obeenie w więzieniu niemieckim, 
gdzie odsiaduje on karę za jakieś prze- 
winienie przeciwko Niemcom, 

Staruszka rzuciła się do swego sy- 
na, chcąc go uściskać, lecz została 
brutalnie odepchnięta przez policjan- 
tów, eskortujących zako, dezer- 
terów z armii polskiej, 

Publiczność zareagowała na te bru- 
talności gwizdaniem i głośnymi okrzy- 
kami, co sprawiło, że Niemcy zrezy- 
gnowali z dalszego oprowadzania po 
mieście rzekomych dezerterów i za- 
wrócili z nimi do koszar. 


Odpowiedź Komisarza Gen. 
Senatowi Gdańskiemu 


GDAŃSK. W odpowiedzi na pismo 
Senatu W, Miasta zarzucające polskim 
inspektorom celnym, iż przekraczają oni 
zakreślone stanem umownym ramy dzia 
ialności. Komisarz generalny R. P. w 
Gdańsku doręczył wczoraj Senatowi W. 
Miasta pismo, w którym wykazuje bez- 
podstawność tego rodzaju zarzutów i ich 
tendencyjność. 


WAKE ZARÓG ZEWEC- RE TOOS D WIE REA A WA 


Poco są szkolone Niemki 
z Polski w Gdańsku 


GDAŃSK. Podczas otwarcia nowe- 
go kursu w Gdańsku dla dziewcząt na- 
rodowości niemieckiej z Polski przema- 
wiał Gauleiter Foerster, który witając 
serdecznie nowy zastęp „młodych naro- 
dowych socjalistek", wspomniał, że w 
Gdańsku przeszkolono już do tej pory 
8000 Niemek z Polski. 

Dziewczęta te są szkolone jako bo- 
ny, nauczycielki języka niemieckiego, wy 


chowawczynie, Program kursów jest jed- 
nak bardzo urozmaicony, gdyż przewidu 
je szereg tematów, które mają mało co 
wspólnego z zamierzonym zajęciem kur- 
sistek, Ten szeroki „informacyjny“ pro- 
gram stwierdza, że kursistki są szkolone 
w kierunku zbierania wiadomości, mogą- 
cych mieć wartość dla wywiadu wojsko- 
wego, 


EE a ETYCE i E a a 
Zabójstwo policjanta w Brodnicy 


W ub. sobotę w kancelarii posterun- 
ku Policji Państwowej w Brodnicy zo- 
stał zabity przez nieujawnionego dotąd 
zabójcę śp. st. posterunkowy Marcin 
Pietrowiak, 

O godz. 8 wieczorem przejął st. po- 
sterunkowy Marcin Pietrowiak służ- 
bę nocną, już o godz. 9,30 rozległy się 
w kancelarii posterunku przy ul. Przy- 
kop, dwa strzały, na odgłos których 
pośpieszył do kancelarii woźny Ko- 
mendy Policji i lokator tegoż domu p. 
inż. Plenkiewicz. Tu zastali już tylko 
martwego śp. Pietrowiaka. Kule od- 
dane przez nieujawnionego dotąd za- 


tala powiatowego. Śmierć jego opła- 
kuje żona i 15-letni syn. Śp. Marcin 
Pietrowiak liczył lat 53 i pochodził z 
pow. wrześnińskiego. 

Przed kilkoma zaledwie dniami, bo 
dnia 27 maja spaliła się na szkodę śp. 
M. Pietrowiaka stodoła, wskutek Rod. 
palenia przez zbrodniczą rękę. Podej- 
rzany o podpalenie osobnik przebywa 


„jeszcze w więzieniu śledczym. 


W a wuj 
Kosztowna dekoracja sowiecka 


| Dyrekcja wszechświatowej wystawy rol- 


niczej zamówiła w swierdłowskich za- 


bójcę, ugodziły jedna w klatkę pier- | kładach obróbki kamieni szlachetnych 


siową, druga w głowę. Przywołany | 
lekarz p. dr Kozłowski stwierdził już | 
tylko śmierć, Zbrodniarz po dokona- 
niu morderstwa uciekł w stronę Domu 
Katolickiego. 

Zwłoki odstawiono do kostnicy szpi- 


wot cha abe mms "AA GOA 
Zespół Spraw Religijnych 


koła parlamentarnego O. Z. N. 


Na mocy uchwały koła parlamentar- 
nego Obozu Zjednoczenia Narodowego 
powołany został Zespół Spraw Religij- 
nych, do zakresu którego należy: 

1) opiniowanie o projektach ustaw 
pod względem zgodności ich z dogmata- 
mi i moralnością chrześcijańską. 

2) inicjatywa, zmierzająca do wpro- 
wadzenia światopoglądu chrześcijańskie- 


go w ustawodawstwie. 

Na przewodniczącego Zespołu powo- 
łany został przez szefa Obozu ks. poseł 
Włodzimierz Grochowski, na zastępcę 
przewodniczącego — senator Krzysztof 
Radziwiłł, na sekretarza poseł na mo- 
cy deklaracji programowej Obozu Zjed- 
noczenia Narodowego o uzgodnieniu 
praw i życia z etyką chrześcijańską. 


herb Z, S. R. R. Herb ten o średnicy 1,24 
metra będzie wykonany ze szlachetnych 
i półszlachetnych kamieni uralskich, u- 
wieńczony zaś zostanie gwiazdą rubino- 
wą. 
Ciekawy sposób zemsty 

celników niemieckich w Gdańsku 

GDAŃSK. Każdy z przyjeżdżających 
na teren W, M, Gdańska Polak jest pod- 
dawany ścisłej rewizji przez celników 
Niemców w przeciwieństwie do przejeż- 
dżających Niemców. Odbywa się to tak 
demonstracyjnie, aby wręcz prowokować 
Polaków. 


| GDAŃSK. Celnicy Niemcy w Gdań- 
sku stosują ostatnio bardzo regorysty- 
czne rewizje przejeżdżających Polaków, 
lą zwłaszcza dziennikarzy. Legitymacja 
polskiego dziennikarza powoduje tylko 
szykany. 


Nr 


Zs Pomorza 


TORUŃ. 


rowej w Toruniu utonął Alfons Bernard 
Warot, lat 28, z zawodu fryzjer, zamie- 
szkały w Toruniu, przy ulicy Czarnec- 
kiego. Zwłok dotychczas nie wydobyto. 


INOWROCŁAW. 

» (Spadł samolot gdański.) W ponie- 
działek przedpołudniem w pobliżu miej- 
scowości Cierpiszewo pow. Inowrocław 
spadł w lesie samolot prywatny z Aero- 
klubu Gdańskiego. Pilot inż. Maksymi- 
lian Zodrow z Gdyni jest ciężko ranny. 
Przewieziono go karetką pogotowia do 
szpitala miejskiego w Toruniu. Pasażer- 
ka Lena Kowalewska z Bydgoszczy zo- 
stała zabita. Bliższe szczegóły katastro- 
fy nie są na razie znane. 


BYDGOSZCZ. 

» (Powstanie szkoły żeglugi śródlą- 
dowejj. W wyniku obrad Pomorskiej Ra- 
dy Gospodarczej w Toruniu postanowio- 
no założyć w bydgoszczy szkołę żeglu- 
gi śródlądowej na prawach średnich 
szkół zawodowych, Szkoła ta ma wypeł- 
nić lukę jaka się daje odczuć we facho- 
wo wyszkolonym personelu żeglugi śród 
lądowej, i dlatego zainteresowane siery 
przemysłowe i handlowe czynią starania 
aby mogła ona być uruchomiona już z 
początkiem nowego roku szkolnego. 


WŁOCŁAWEK. 

© (Ulica Papieża Leona 13-go we 
Włocławku.) We Włocławku odbyły się| 
dn. 18 bm. uroczystości Chrześcijańskich 
Zw. Zawodowych w związku z przemia- 
nowaniem ul. Litewskiej na ul. Leona 
13-go, przy której znajduje się nowo- 
zbudowany Dom Związkowy Chrz. ZZ. 
W uroczystościach wzięły udział dele- 
gacje Ch. Z. Z, z całego kraju. 


RAKOWICE. 

© (Trup w lesie.) Urzędnik kolejo- 
wy p. Rzepka, idąc do służby natknął 
się na skraju lasu na trupa starszej ko- 
biety, Jak się okazało, była to 80-letnia 
śp. Borowska z Rakowic, która dnia po- 
przedniego udała się do swej córki, za- 
mieszkałej przy dworcu tejże wioski, 
stamtąd znów: staruszka poszła do lasu, 
by nazbierać jakichś ziół, skąd już jed- 
nak więcej nie wróciła, Staruszki nie po- 
szukiwano jeszcze tego samego dnia, bo 
przypuszczano, że z lasu wróciła do wio 
ski, a tam znów sądzono, iż matka zosta- 
ła na noc u córki. Tymczasem nieszczę- 
śliwa znalazła śmierć w lesie, skąd ro- 
dzina ją rano zabrała, 


GDYNIA. 


Q (Uniwersytet morski w Gdyni.) Jak 
się dowiadujemy, podjęte zostały przy 
udziale rektorów wyższych szkół akade- 
mickich prace, związane z utworzeniem 
nowej wyższej uczelni, która ma pow- 
stać w Gdyni. 

Będzie to studium handlowo - mor- 
skie. Uniwersytet morski pomyślany jest 
jako uzupełnienie nauki dla absolwentów 
wyższych szkół handlowych. 


Z całej Polski 


ŁÓDŹ. 

A (Likwidacja loży Duej Brith.) 
Zamknięta w swoim czasie loża Duej| 
Brith Moutefiore, stowarzyszenie huma- 
nitarne w Łodzi, ma obecnie ulec likwi- 
dacji. Urzędowy kurator majątku zam- 
kniętej loży, po sporządzeniu szczegóło- 
wego inwentarza, obecnie zgodnie z za- 
rządzeniem władz centralnych przystępu 
je do sprzedaży majątku z licytacji pu- 
blicznej. Sprzedaż majątku nastąpi w, 
połowie lipca 1939 roku. 


WILNO. 


A (Spłonął kościół pod Wilnem.) W 
kościele rzym.-kat. w Lebiedziewie wy- 
buchł pożar. Spłonął kościółek drewnia- 
ny i całe urządzenie wnętrza. Dzięki 
zadrzewieniu dokoła kościoła ogień nie 
przedostał się na zabudowania kościelne. 
Dokładnej przyczyny pożaru na razie nie 
ustalono. Przypuszczać należy, że pożar 
powstał od palącej się wewnątrz lampki 
oliwnej, względnie od pozostawionych 
żarzących się wegli w kadzielnicy. Miej- 
scowy proboszcz oblicza straty na 10 ty- 
sięcy złotych. Kościół był ubezpieczony 
na 7 tysięcy złotych. 


Ð (Śmierć w falach Wisły.) W nie- 
dzielę wieczorem podczas przejażdżki ka 
jakiem po Wiśle na przeciw Kępy Baza- 


„GŁOS POMORZA” 


GOLUB 
NA PRZESCRZENI DZIEJÓW 
1239 — 1939 


d) Pod zaborem pruskim 


W zbiedniałe i pokruszone mury Golubia weszły na mocy 
traktatu rozbiorczego władze obce. W. dniu 17 września 1772 r. 


towała archiwum miejskie, znajdujące się w kościele, po czym 
udała się do gmachu pocztowego, z którego poleciła usunąć orła 
białego. Po oświadczeniu zawiadowcy gmachu, prokonsula 
Guzowskiego, że od czasu pojawienia się w okolicy konfederatów 
poczta nie jest czynna, udali się komisarze na zamek, gdzie 
starościnie - wdowie, hrabinie Wessel doręczyli ukaz monarszy. 
Następnego dnia przystąpili do przejęcia „budy celnej“ znajdu- 


znaleźli, gdyż sekretarz zabrał pieniądze i rachunki do Grudzią- 


nieco sera, cukru i tytoniu. 

Rozdawszy odbitki patentu konwokacyjnego, nakazującego 
wykonywanie poleceń władz wyłącznie pruskich, a zakazującego 
pozbywańia się majątku i sprawowania sądownictwa, oraz 
wzywającego do składania przysięgi homagialnej, udali się 
komisarze drogą przez Niedźwiedź i Sitno do Wąbrzeźna.” *) 

W dziesięć dni później składać musieli przysięgę zaborcy 
w Malborku w imieniu miasta burmistrzowie Jakub Jankowski 
i Szymon Guzowski oraz pisarz miejski Klugowski, a w imieniu 
starościny Ludwiki Wessel plenipotent jej, rejent Antoni Tokar- 
ski.'*) Mieszczaństwo dzierżyło jeszcze wprawdzie urząd gminny, 
ale w swobodzie decydowania o sprawach miejskich było bardzo 
ograniczone. 

Smutny, choć częściowo tendencyjnie sfałszowany obraz 
upadku miasta i ówczesnych stosunków daje nam kwestionariusz, 
który z polecenia przewodniczącego komisji kwalifikacyjnej, 
radcy Roden'a, sporządzić musiał nowy Zarząd Miejski w czasie 
od listopada 1772 r. do początku kwietnia 1773 r. Dowiadujemy 
się z niego, co następuje: 

„Golu b“) 

1) 81 domów w mieście i 34 na przedmieściu. 

2) 1 ratusz w mieście, drugi zaś mały, drewniany na przed- 
mieściu. 

3) kościół parafialny w mieście i kaplica pod wezwaniem św. 
Wawrzyńca na przedmieściu. 

4) 71 obywateli w mieście i 33 na przedmieściu. 

5) Własność obywateli stanowią 172 włoki roli i ogródków, 
które dotąd nie są pomierzone. 

6) Za poprzednich rządów płacono od roli, wzgl. ogrodu według 
proporcji 15 — 18 gr podatku. 

7) Duchowieństwo miejscowe przywłaszczyło (!) sobie i używało 
przez 100 lat rolę miejską, nie płacąc od niej podatku, do- 
piero w r. 1771 (?) grunta te i ogrody. zostały miastu przez 
prawo (?) zwrócone i przynoszą od trzech lat rocznie 74 
talary dochodu. ”) 

8) Tytułem podatku płacili dawniej wszyscy obywatele t. zw. 
pogłówne, którego wysokość uzależniona była od zamoż- 
ności płatnika; poza tym płaciły wyszynki pewien podatek 
do kasy miejskiej. 

9) Za polskich czasów pobierało starostwo 33 talary łopatko- 
wego; obecnie został podatek ten zniesiony. 

10) Przed 100 laty pożyczyło miasto od gminy kościelnej 400 tl., 
wobec czego płaci obecnie od tej kwoty 10 talarów odsetek, 

a dzwonnikowi tytułem wynagrodzenia za służbę kościelną 

i regulowanie zegara na wieży 8 talarów z prawem warzenia 

20 beczek?) piwa wolnego od akcyzy. 


11) Miasto zamieszkuje pięciu sukienników, którzy cierpią nie- 
dostatek. 

12) Towary swe sprzedają częściowo w domu, częściowo zaś 
w Toruniu. 


13) Zasiedziali tu obywatele wyrabiali dawniej kolejno w 


obecnie jest w mieście gorzelników 6, z których jednak zap 


tylko dwóch pracuje, a i ci nie często. 

14) Głównymi zajęciami mieszczan są: wyszynk piwa i wódki, 
oraz wypiekanie chleba i ubój bydła, gdyż piekarzy i rzeź- 
ników nie ma. 

15) Miasto posiada tylko kawałek lasu, który jest jeszcze młody 
i zysku nie daje, oraz polną cegielnię. Obecnie otrzymało 
miasto kawał roli i kilka chat, które poprzednio starostowie 
przemocą zabrali, a które teraz przez łaskę królewską 
zwrócone zostały. 


komisja odbiorcza, której przewodniczył von Gaudy, opieczę- 1 


jącej się na przedmieściu za Drwęcą. Tu jednakże niczego nie | * 


dza, pozostawiając jedynie opieczętowaną skrzynkę, zawierającą |; 


KONKA YANN OU OU OUN OOA OUDOOODUOOOOOOOOON OUUU TOTOO OU OUOU OUO OOO OOOO UA OOROU OUUU AUTUNA TUCTA OUTO OTATOU ANIE 


16) Miasto posiada tylko jedną karczmę, znajdującą się na 


przedmieściu. 

17) Roczne dochody miasta wynoszą zaledwie 400 tl. 

8) Zarząd miasta składa się z dwóch burmistrzów i pięciu rad- 
nych. 


19) Członkowie zarządu sprawują swe urzędy honorowo, korzy- 
stają jednak z prawa warzenia piwa wolnego od akcyzy i to 
każdy burmistrz 4 razy do roku, radni zaś 3 razy. 

Sprzęt przeciwpożarowy składa się jedynie z 2 drabin i 2 
bosaków, które są własnością zarządu miasta. 

Wymiar sprawiedliwości według prawa chełmińskiego nale- 
ży do kompetencji magistratu. 


22) Miary i wagi są prawidłowe. 

23) Pszenicy i żyta nie uprawia się prawie wcale, jedynie jęcz- 
mień i owies; zbiory są jednak bardzo nikłe, gdyż rola jest 
piaszczysta, a że jest jej mało, także wyjałowiona. Miasto 
zmuszone jest zatem sprowadzać rocznie 5 łasztów'") psze- 
nicy, 10 ł. żyta, 12 ł. jęczmienia i 6 ł. owsa. 

24) Mężczyzn jest 154, kobiet 157, synów ponad 10 lat 35, córek 
28, synów poniżej 10 lat 94, córek 95, pomocników 23 słu- 
żących 8, chłopaków 23, służby żeńskiej 41, razem 658. 

25) Koni 42, wołów 39, krów 107, świń 84. 


Aczkolwiek dokument powyższy zawiera dużo nieścisłości, 
to jednak pozwala stwierdzic, że miasto znajdowało się wówczas 
|w stanie najgiębszego upadku, czego najwymowniejszym dowo- 
'dem były nieusunięte jeszcze zwaliska murów i pogorzeliska, 
lo 
' historycznych, które się tu, jak mało gdzie indziej wyładowały. 
zno było zatem w niegdys tak wspaniałym królew- 
który pracą wieków obywatelstwo golubskie 


kopciaie i opustoszałe domy oraz tyle innych sladow burz 


' Ciemno i dus 
„skim grodzie, 
wzniosło. Co gorsze, ludność złupiona, wyczerpana i zastraszona 
groźbami, a za wyjątkiem nielicznej warstwy pozbawiona oświa- 
ty, upadła zupełnie na duchu i uważając ten straszny cios, jaki 
ją spotkał, za dopust Boży, przyjęła jarzmo pruskie z bierną 
rezygnacją, z kornym ukłonem przez zaborcą. Stępiałe z bólu 
uczucie na żaden odruch protestu, gniewu, czy rozpaczy zdobyć 


się nie mogło. 


Tymczasem nowy władca, Fryderyk Il, rozpoczął tu 
gospodarzyć po swojemu. Nie nawiązał w niczym do tradycji 
i zaprowadził od razu i bezwzględnie pruskie prawa i rozporzą- 
dzenia oraz język niemiecki urzędowy, chociaż obywatelstwo 
go nie znało. Na zamku utworzył tak zwany „Amt“, usuwając 
wszystkich dawnych urzędników polskich, nawet oficjalistów 


i rządców dóbr zastępując ich Niemcami. 


starościńskich, 
Z dalekiego zachodu sprowadził aż 69 niemieckich rodzin 
rzemieślniczych, dla których wybudował 13 domów za 18571 tl., 
pragnąc zaś podnieść rzemiosło do takiej wyżyny, aby wyroby 
mogły iść do Polski, przeznaczył w celu powiększenia i popra- 
wienia produkcji skór 6031 tl. subwencji dla garbarni, dla tkaczy 
802 tl., dla farbarzy i garbarzy 8411 t., a dla wałkowni 819 tl.,*) 
wobec czego rzemieślnik-Polak — nie mógł zupełnie z. Niemca- 
mi konkurować. 


1 


5) 
á 


| 


W katolicyzmie widział Fryderyk ostoję polskości i dlatego 
rozciągał nad księżmi katolickimi dozór policyjny, dla koloni- 
stów natomiast wybudował w r. 1784 zbór ewangelicki jako ogni- 
sko niemczyzny. Aby nie dopuścić do jakichkolwiek objawów ży- 
cia narodowego, wybudował w r. 1773 koszary za 4920 tl. i ściąg- 
nął tu szwadron huzarów, których w roku 1784 zastąpiono 
milicją.”*) 

Nic dziwnego, że taka swawola musiała obudzić w społe- 
czeństwie polskim uczucia grozy i nienawiści oraz gorące prag- 
nienie zrzucenia z siebie pęt niewoli. Toteż gdy wojska francu- 


ódke; [skie w puch rozbiły potęgę Prusaków pod Jeną i Auerstadt, 


anowała w mieście ogromna radość, a na odgłos odezwy 
Dąbrowskiego i Wybickiego wszyscy, którzy mieli gorętsze 
serca, cisnęli się do polskich szeregów. 


14) Max Bir. Westpreussen unter Friedrich den Grossen str. 548. 
15) tamże — str. 748. 

16) tamże — str. 598. 

11) patrz „gospodarka rolna“, 

18) beczka — 72 garncy — 288 kwart krakowskich. 

19) 1 łaszt polski — 30 korcy. 

20) Dr Hans Plehn — Geschichte des Kreises Strasburg — pag. 268. 
21) Heym — Geschichte des Kreises Briesen 1902 pag. 259. 
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„GŁOS POMORZA” 


Niebawem też i Golub wciągnięty został w orbitę działań 
wojennych. Generał L'Estocq; uchodząc przed armią francuską, 
przeniósł tu w dniu 5 grudnia 1806 r. swą kwaterę główną, a dnia 
13 grudnia doszło na Olszówce, przedmieściu Golubia, do 
drobnej utarczki, w której poległ oficer pruski Sebastian von 
Mannstein, pochowany na tut. ewangelickim cmentarzu. ”*) 

Wkrótce po tym generał Ney wkroczył wśród nieopisanego 
uniesienia mieszkańców do miasta i rozłożył tu swoje wojsko na 
odpoczynek zimowy. Na zamku urządzono szpital wojskowy, 
a zbór ewangelicki upatrzono na magazyn, ale odstąpiono od 


tego zamiaru na usilną prośbę pastora i przedstawicieli gminy |. 


kościelnej.**) Jakkolwiek zakwaterowanie i zaopatrzenie tak licz- 
nego wojska wymagało nadzwyczajnych ofiar, to jednak miesz- 
czaństwo starało się wszystkim tym ciężarom i niedostatkom 
wedle możności zaradzić, żywiąc nadzieję lepszej przyszłości. 
Przyniósł ją wreszcie pokój tylżycki, mocą którego Golub 
włączony został do nowoutworzonego Księstwa Warszawskiego. 
Zapanowała znów radość, przytłumiona jednak przez częściową 
tylko realizację pokładanych nadziei, oraz smutny stan ekono- 
miczny miasta. 

klęski, 
a skutkiem stagnacji w handlu, lichej monety pruskiej i nad- 
zwyczajnych podatków na wojsko i załogę francuską, nastąpiło 


Wojna sprowadziła choroby, niedostatek i inne 


powszechne zubożenie mieszczaństwa i obywatelom groziła ruina 


i nędza. Na domiar złego ogłosił Napoleon kodeks francuski, nie 
odpowiadający zupełnie potrzebom obywatelstwa i nie uznał 
konstytucji majowej za ustawę zasadniczą, lecz narzucił inną, 
obcą, pozostawiającą zaledwie pozory samorządu. Mimo jednak 
tych wielkich braków nowej formy rządów, przyjęło je społe- 
czeństwo z wdzięcznością i zadowoleniem. Rozpoczęto też od 
razu pracę reorganizacyjną we wszystkich dziedzinach życia 
społecznego, w czym szczególnie zasłużył się ówczesny burmistrz 
Malinowski, ojciec sławnego później językoznawcy i powstańca, 
oraz dwaj jego ławnicy. 

Niedługo jednak zażywać miało miasto tak upragnionego 
spokoju. Armia napoleońska, ciągnąca w roku 1812 ku Rosji, 
zamieniła Golub w jedno obozowisko. Nie tylko domy, ale także 
rynek i wszystkie ulice przepełnione były wojskami różnych 
broni i narodowości, czekającymi na swą kolej przeprawienia się 
przez most. Pastor Joerdens skarży się, że podczas przemarszu 
kwaterowało u niego aż 31 wyższych oficerów i tyluż ordynan- 
sów, tak, że zmuszony był wynieść się ze swą rodziną na strych. 
Nawet budowę wieży przy zborze ewangelickim trzeba było na 
pewien czas przerwać.™) Ale ludność wierzyła mocno w zwycię- 
stwo „Boga Wojny“ i łudziła się nadzieją, że odbuduje on Polskę 
w dawnych granicach. 

Tragiczny odwrót Napoleona i zajęcie Golubia przez wojska 
moskiewskie, położyły niestety kres tym nadziejom. 
mała trzy lata trwały rządy moskiewskich generałów, 
zmuszających obywatelstwo do uciążliwych świadczeń na 
wojska, do uroczystego, choć już spóźnionego obchodu zwycię- 
stwa pod Lipskiem w dniu 13 lutego 1814 r. i składania ofiar na 


Bez 


rannych w tejże bitwie. I kiedy obywatelstwu z bólu ściskało | 


się serce, w zborze ewangelickim odbywały się w dniach 1 i 2 
kwietnia prawosławne nabożeństwa dziękczynne wojsk rosyj- 
skich, połączone ze spowiedzią i komunią. 

Dopiero po nowym rozbiorze Polski, przeprowadzonym 
w maju 1815 r. na osławionym kongresie wiedeńskim, ustąpili 
Moskale, ale miejsce ich zajęli Prusacy, budząc mieszkańców 
z krótkiego snu o swobodzie. 


I znów zalega miasto złowroga cisza. Pruska racja stanu, 
uutokratyczno-policyjna, nie dopuszcza do jakichkolwiek obja- 
wów życia narodowego, germanizuje, ruguje. Gorszą rzeczą jes 
to, że po stronie polskiej przejawia się rezygnacja, przypomina- 
jąca czasy po pierwszym rozbiorze. Z osłupieniem czytamy, jak 
to w dniu 23 czerwca 1815 r. przy udziale wojska, biciu dzwonów 
kościelnych : huku armat Niemcy zrywali orły polskie z ratusza, 
urzędu akcyz i bram miejskich, a Polacy, biorący udział w tej 
uroczystości, biernie słuchali przemówienia radcy regencyjnego 
hrabiego Klingsporna, odczytywanych przez jego sekretarża 
„patentów“ i aktu rezygnacyjnego króla polskiego, aby następ- 
nie spokojnie udać się do kościoła i po ponownym odczytaniu 
powyżej wymienionych odezw w języku polskim przez księdza 
dziekana Elminowskiego, odśpiewać „Te Deum*.”) 


Mogłoby nam zabraknąć słów dla wyrażenia uczucia wstydu 
i potępienia podobnego postępowania, ale pocieszają nas słowa 
wieszcza: 
Nasz naród , jak lawa 
Z wierzchu zimna i twarda, sucha i plugawa 
Lecz wewnętrznego ognia sto lat nie wyziębi, 
Plwajmy na tę skorupę i stąpmy do głębi! 
I rzeczywiście, wkrótce już dostrzegamy ową głębię 
Mickiewiczową. Na odgłos pamiętnej „Nocy Listopadowej* 
ogarnia miasto i okolicę żywiołowy ruch wolnościowy i choć 
„dyktator Chłopicki wzbrania się przyjmować ochotników z 
zaboru pruskiego, przekrada się przez kordon syn burmistrza | 
golubskiego, Franciszek Ksawery Malinowski, aby jako pierw- 
szy stanąć w szeregach powstańczych. Paniczny strach ogarnia 


Niemców golubskich wobec groźnej postawy Polaków i dopiero 
ściągnięty na prędce szwadron czarnych huzarów tłumi tlejący 
bunt.) Odtąd jednak ani tragiczny upadek powstania, ani 
cholera dziesiątkująca mieszkańców nie powstrzymują jawnej 
na ucisk reakcji. 

Podczas orężnego ruchu narodowego w r. 1846 obywatelstwo 
nocami przeprawia przez Drwęcę ochotników i broń wykuwaną 
w Pułkowie, Piątkowie, Lipnicy, Owieczkowie, Niedźwiedziu 
i Ryńsku, nie bacząc na aresztowania przez wojsko, które tu 
w dniu 10 stycznia w liczbie 20 huzarów sprowadzono, a w dniu 
31 marca 1848 r. zrywa pod wodzą Sulerzyckiego z Piątkowa 
szlachty okolicznej orły pruskie z gmachów publicznych 
zastępując je polskimi.) 

Rok 1863, to nowa piękna karta dążeń niepodległościowych. 
Znów przewija się przez Golub sprzęt wojenny, który mieszkań- 
cy nocami przewożą do miejsca przeznaczenia, w samym mieście 
zaś, w niepozornych domkach pod murami szyją panie mundury 
i przygotowują opatrunki dla rannych. Cały ten ruch jest mocno 
zakonspirowany, gdyż nie brak cichych wrogów i donosicieli, 
zwłaszcza wśród ludności obcoplemiennej. 


Podziwu godna jest młodzież golubska, która licznie wstępu- 
je w szeregi powstańców, choć wie, że to walka odarta z wszel- 
kiego uroku rycerskiego rzemiosła, po której „buntowszczyka' 
| czeka hańbiący stryczek, choć wie, że idzie na oczywistą zgubę, 
ale idzie, bo tak jej nakazuje święte imię Polski. Mało 
nazwisk tych młodych zapaleńców zachowało się w pamięci 
żyjących, ale jak starsi zgodnie zeznają, poza Tychewiczem, 
trzema Kalinowskimi i poległymi na ziemi dobrzyńskiej 
Chrapkiewiczem i Duminowskim, było jeszcze wielu innych, 
których do „nieznanych żołnierzy“ zaliczyć musimy. 


Upadek powstania nie wywołał w Golubiu ani rozczarowa- 
nia, ani depresji. Przeciwnie, w miarę, jak coraz zacieklej 
rozgorzała wojna antypolska, jak mnożyły się ustawy i przepisy 
zmierzające do ograniczenia i skrępowania pracy polskiej we 
wszystkich dziedzinach, — tym silniej wzmagał się z roku na 
rok ruch niepodległościowy, ale wyrażał się teraz nie w przy- 
gotowaniach bezpośrednich do walki zbrojnej, lecz w stworzeniu 
Idla niej materialnych i psychologicznych podstaw na wypadek 
| korzystniejszych warunków. 

Wrzała więc praca organizacyjna, oświatowa, społeczna. 
| Początki jej zauważamy już w czasie „Wiosny Ludów** w r. 1848, 
kiedy to pod kierownictwem nauczyciela i gorącego patrioty 
Strzeleckiego powstaje w Golubiu oddział parafialny „Ligi Pol- 
|skiej', stanowiący promieniujące ognisko myśli i ducha narodo- 
wego. Ustawa o stowarzyszeniach podcięła wprawdzie już w roku 
1850 istnienie Ligi, ale hasła przez nią rzucone znalazły w spo- 
łeczeństwie żywy oddźwięk.”*) 


| 


Toteż kiedy ośmioletni okres reakcji zmiotła potężna fala 
postępowego liberalizmu, organizuje się obywatelstwo w nowych 
|zrzeszeniach, bądź to zawodowych bądź kulturalnych, czy też 
|społecznych, dbając przede wszystkim o to, by wychować dla 
Polski wiernych i kochających synów. 


W dniu 17 maja 1862 r. powstaje z inicjatywy krawca 
Faustmana, szewca Rajkowskiego, kowala Kurzyńskiego, stolarza 
Kalinowskiego, ober- 
żysty Dębickiego i 
krawca Bartkowskie- 
go ,„„Towarzsytwo Rze- 
mieślnicze* z jawnym 
celem wzajemnej po- 
mocy, a ukrytą myś- 
lą pracy dla Polski. 
Towarzystwo Rolni- 
cze w Brodnicy spie- 
szy mu z pomocą fi- 
nansową w kwocie 
300 tl., których pier- 
wszą ratę, 198 tl., 
przywozi sędzia Łys- 
kowski w dniu 6 lip- 
ca. Ściąga to podej- 
rzenie władz zabor- 
czych, że towarzy- 
stwo zasila potrzeby 
ruchu narodowego i 
stąd rodzą się trudno- 


Franciszek Golus 


ści burzące pracę towarzystwa. Ale mimo wszystko organizacja 


| 
nie ustaje w pracy i przyjmując w r. 1865 nazwę „Towarzystwa 


Pożyczkowego”, a w r. 1893 „Banku Ludowego“ trwa przy swym 
sztandarze pod sprężystym kierownictwem Franciszka Golusa 
do czasów obecnych. **) 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
22) tamże — pag. 148. 
23) Kronika kościoła ew. w Golubiu. 
24) Kronika kościoła ew. 
25) Dr Plehn — Gesch. des Kreises Strasburg — pag. 288. 
26) Kronika kościelna. 
27) Heym — Gesch. des Kreises Briesen — pag. 161. 
28) Kronika szkoły kat. w. Golubiu. 
2») Księga prot. Tow. Rzemieślniczego — w posiadaniu p. Fr. Golusa. 
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GDAŃSK. 


O (Nowe aresztowania w Kałdowie 
— tym razem własnych ludzi.) Połicja 
gdańska aresztowała kilkń członków S: 
A., jak również z Hitlerjugend w Kał- 
dowie, którzy zostali oskarżeni o prze- 
stępstwa obyczajowe. 


O (Dlaczego aresztują młodych ludzi 
w Gdańsku.) Ostatnio aresztowani na 
terenie W .M. Gdańska, a następnie wy- 
wiezieni do Prus Wschodnich, to wyłącz- 
nie ludzie młodzi. Okazuje się, że powo- 
dem ich aresztowania przez policję poli- 
tyczną był fakt, że nie zgłosili się oni do 
odbycia „dobrowolnej służby wojskowej 
w Trzeciej Rzeszy." 


BERLIN. 


© Z polecenia kanclerza Hitlera u- 
tworzona została w ramach planu 4-let- 
niego specjalna grupa lekarzy - chemi- 
ków, której zadaniem będzie kontrola 
fabrykacji odżywczych. Członkowie gru- 
py zobowiązani są na równi z wojskowy- 
mi przestrzegania tajemnicy. Głównym 
zadaniem nowej grupy będzie kierowanie 
produkcją wszelkiego rodzaju środków 
lodżywczych, badanie nowych środków, 
'wypróbowanie recept itd. Kierownictwo 
jtym działem produkcji poddane będzie 
całkowicie wymaganiom gospodarki wo- 
jennej. ` á 


PRAGA. i 
| O (Kobieta ciężko ranna wskutek 
eksplozji bomby.) Bomba podrzucona w 
isobołę do jednej z kawiarń praskich, u- 
'częszczanej głównie przez Żydów spowo- 
|dowała kilkanaście ofiar. Między innymi 
musiano przewieźć do szpitala jedną z 
kobiet, której bomba izdruzgołała obie 
'nogi. Nieszczęśliwej musiano amputować 
obie kończyny. Stan jej jest bardzo groź- 
ny. 


MORAWSKA OSTRAWA. 


O Komendant wojskowy w Moraw 
skiej Ostrawie wydał rozkaz, zakazujący 
używania haseł „niezgodnych z duchem 
protektoratu". Hasła te są treści nastę- 
pującej: „Zostajemy wierni", „Prawda 
zwycięży", „Benesz nie śpi". 


BRATYSŁAWA. 


©] (Słowacy wywożeni do obozów 
koncentracyjnych w protektoracie.) Po- 
licja niemiecka wywiozła ok. 50 osób, á- 
resztowanych w Bratysławie do obozów 
koncentracyjnych, znajdujących się w 
protektoracie. Aresztowanie nastąpiło z 
pocz kolportowania nielegalnych ulo- 
tek. 


LONDYN. 


O (Żona zamordowanego policjanta 
czeskiego nie przyjęła 50 tys. koron.) 
Z Pragi donoszą, że żona zamordowane- 
go policjanta czeskiego w Nachod nie 
przyjęła 50.000 koron, ofiarowanych jej 
w imieniu protektora von Neuratha przez 
jego umyślnego wysłannika, Fakt ten wy- 
wołał w naczelnych władzach protekto- 
iratu duże wrażenie. 


LONDYN. 


2 (Spekulacja szaleje w Tientsinie.)- 
Blokada koncesyj zagranicznych w Ti- 
entsinie przez wojska japońskie spowo- 
dowała dotkliwy brak najpotrzebniej- 
szych artykułów, co pociągnęło za sobą 
znaczny wzrost cen, potęgowany jeszcze 
|spekulacją, która wykorzystując chwilo 
iwe zatrudnienie mieszkańców konceji o= 
śranicza wolny obrót najniezbędniejszy* 
mi artykułami. 

Wprawdzie dotychczas ludność kon 
cesji nie jest narażona na głód, ale tym 
niemniej już pod koniec tygodnia oka- 
zała się konieczność ograniczenia racji 
żywnościowych. 


O (Angielskie związki zawodowe 
przeciwko Japonii.) Angielskie związki 
zawodowe zajęły w związku z wydarze- 
niami w Tientsinie i Szanghaju zdecydo* 
wane stanowisko antyjapońskie, Przy- 
wódca lewego skrzydła organizacji ro- 
botniczych, Greenwood, oświadczył na 
niedzielnym zgromadzeniu, że obowiąz= 


|kiem każdego robotnika angielskiego jest 


walka z impdrializmem japońskim; 
| wepórdzseisią cna z zaborczymi ime 
perializmami Europy. ci 


zp 
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„GŁOS POMORZA 


KRONIK A 


kalendarzyk 


o a] 
Środa 
Paulina B, W. 
słońca w. 3,14 z. 20,1 
Czerwiec 


Księżyca w. 9,35 z. 22,42 


Czwartek 


€ Alojzego Gonzagi 


Słońca w, 3,14 z. 20,01 


Księżyca w. 8,16 z. 22,14 


WĄBRZEŹNO. 


© Tydzień Propagandy Rzemiosła, Rze- 
miosło Polskie Katolickie miasta Wąbrzeźna 
urządza dnia 25 czerwca 1939 roku z okazji 
„TYGODNIA PROPAGANDY RZEMIOSŁA" 
uroczysty obchód z następującym progr. 


Godzina 10-ta Zbiórka Organizacji i To- 
warzystw na dziedzińcu szkoły męskiej ze 
sztandarami; 


Godzina 10,50 Wymarsz do kościoła; 

Godzina 11-ta Uroczyste nabożeństwo, po 
nabożeństwie AKADEMIA w sali- hotelu 
„DWÓR WĄBRZESKI*. 


Godzina 15-ta KONCERT w ogrodzie 
„STRZELNICA*. 


6 Burza. Wczoraj nad wieczorem rozsza- 
lała nad Wąbrzeźnem i okolicą krótkotrwała 
lecz gwałtowna burza z ulewnym deszczem. 
Burza ta poczyniła wielkie szkody ma krót- 
kim paśmie w sąsiednim powiecie grudziądz- 
kim w okolicy miejscowości Gać a Maruczą, 
gdzie huragan wyrwał z korzeniami na szosie 
prowadzącej z Grudziądza do Wąbrzeźna ok. 
20 potężnych drzew, 


e Akcja letnia naszych drużyn harcer- 
skich. Zbliżają się dwa miesiące wakacyj, a 
z mimi swoboda dla młodzieży naszej, czer- 
pania pełnymi garśćmi słońca, powietrza, 
zapasu sił do nowego roku pracy nad swym 
umysłem. Prócz tego celu, który wszystka 
młodzież będzie realizowała, młodzież har- 
cerska postawiła sobie jeszcze inne zadania, 
które są obecnie bardzo aktualne, a które 
zrealizje w miarę swych sił na tegorocznych 


obozach. Nasze drużyny harcerskie w żę 


roku organizują obozy inaczej niż w innych 
latach. Będą to obozy służby, W programie 
pracy obozowej widnieją takie zadania: nawią 
zanie stosunków serdecznych z ludnością na- 
szych Kresów Zachodnich, organizowanie za- 
baw z dziećmi wsi organizowanie informacyj- 
nych kursów z obrony przeciwgazowej, Z za- 
kresu udzielania pierwszej pomocy w nag- 
łych wypadkach, urządzanie widowisk patrio- 
tycznych przy ogniskach, a obok tego także 
na ile starczy czasu, korzystanie z pięknych 
okolic naszego Pomorza, poznanie go przez 
wycieczki i wzbogacenie naszych wiadomoś- 
ci także w zakresie programów harcerskich. 
A więc programy piękne, życzyć tylko nale- 
ży aby udało się braci harcerskiej zreali- 
zować, Widzimy, że harcerki i harcerze dziel- 
nie współpracują ze starszym społeczeństwem, 
to też spodziewać się należy że to starsze 
społeczeństwo udzieli swego poparcia harcer- 
stwu przez wzięcie czynnego udziału w zbiór 
ce ulicznej organizowanej 25 bm na obozy 
harcerskie. 


© Nowy podział państwa na okręgi in- 
spekcji pracy. Z dniem 1 lipca 1939 roku 
wejdzie w życie rozporządzenie w sprawi: 
nowego podziału terytvr.aluego Rzplitej na 
okręgi i obwody inspekcji pracy, 

Okręg 1i-ty obejmuje woj. pomorskie. 
Siedziby okręgów inspekcji mieszczą się w 
miastach wojewódzkich, 


e Zbiegłym grozi utrata majątku Przy- 
jęto ustawę, mocą której za zbiegostwo do 
nieprzyjaciela lub poza granice panstwa o- 
prócz utraty obywatelstwa grozi teraz zabra 
nie majątku na rzecz FON. Krewni zbiegłego 
nie mogą osiągnąć korzyści z jego majątku, 


e Ochrona lasów prywatnych. Senat u- 
chwalił ostatnio ustawę o ochronie lasów pry- 
watnych. Gospodarka leśna prywatna ma słu- 
żyć dobru ogólnemu, obronie państwa i dawać 
dochód. Ustawa © ochronie lasów ma strzec 
lasy od wyniszczenia przez niesumiennych 
właścicieli, Lasów prywatnych mamy obsza- 
ru 4 miliony hektarów, 


W SPRAWIE ZWALCZANIA RAKA 

ZIEMNIACZANEGO, 

— Celem zabezpieczenia rolnictwa po- 
morskiego przed dalszym rozszerzaniem się 
raka ziemniaczanego, wprowadziła Stacja O- 
chrony Roślin Pomorskiej lzby Rolniczej na 
wiosnę br. do powiatów Rypin, Wyrzysk i sze- 
ściu gmin powiatu Lipno sadzeniaki odmian 
ziemniaków  rakoodpornych. W powiatach 
tych od wiosny 1941 r. obowiązywać będzie 
uprawa odmian tylko rakoodpornych. Akcja 
tegoroczna polegać ma na tym ażeby do 
gospodarstw wprowadzić niewielkie ilości no- 
wych odmian, które do roku 1914 będą roz- 
mnażane, 

Na teren tych trzech powiatów oraz kilku 
Kółek Roln. pow. Toruń, Grudziądz i Nie- 
szawa wprowadzono ogółem 15.983.82 q kwa- 
lifikowanych sadzeniaków, przy cenach 6,50 
zł za 1 q loco stacja odbiorcza, 

Na zasiłki i przewozy zużyto z subwencji 
Ministerstwa przeszło 9.000 zł a poza tym ko- 
rzystali rolnicy przy zakupie tych ziemnia- 
ków z 9-miesięcznego bezprocentowego kre- 
dytu Państwowego Banku Rolnego w wyso- 
kości przeszło 70,000 zł. 

Rozprowadzenie nowych odmian ziemnia- 
ków, pochodzących z plantacji kwalifikowa- 
nych, a więc stojących pod względem zdro- 
wotnym na wyżynie, przyczyni się bezsprze- 
cznie do podniesienia plonów ziemniaków w 
przyszłości, co z uwagi na klęskowy dla ziem- 
niaków «rok 1938 ma wielkie znaczenie. 


ULGI PODATKOWE Z POWODU KLĘSK 

ŻYWIOŁOWYCH. 

— Ordynacja podatkowa oraz rozpo- 
rządzenie wykonawcze do ordynacji przewi- 
duje możność uzyskania ulg w podatku grun- 
towym, a zatem również w innych podatkach, 
opartych na wymiarze podatku gruntowego. 

Za klęski żywiołowe ustawa uznaje nad- 
mierne opady deszczowe i śnieżne, grad, bu- 
rze, huragany, posuchy, mrozy, sadź, pożary, 
powódź i masowe pojawianie się szkodników 
roślinnych i zwierząt oraz epidemiczne cho- 
roby roślin lub zwierząt. Uzyskanie ulg w 
podatku gruntowym zależne jest od wyso- 
kości strat spowodowanych w ziemiopłodach, 
inwentarzach żywych i drzewostanie. 

Również mogą być udzielane ulgi z po- 
wodu uszkodzenia lub zniszczenia budowli 
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oraz martwego inwentarza, Ulgi w myśl art.jeksporterzy, termin rozpoczęcia eksportu žo- 


125 par, 1 odrynacji podatkowej mogą być 
udzielane przez umorzenie w całości lub czę- 
ści należności podatkowych, grzywień, odse- 
tek od zaległości i kosztów egzekucyjnych. 
Ulgi w podatku gruntowym można uzy- 
skać, straty 
klęską żywiołową 


gdy lub szkody spowodowane 
15 
jaki otrzy- 
manoby z gospodarstwa, gdyby klęska nie na- 
stąpiła, Ulgi polegają na odroczeniu, rozłoże- 
niu ma raty 


wynoszą conajmniej 


procent normalnego przychodu, 


lub umorzeniu częściowym lub 
całkowitym podatku grutowego wraz z do- 
datkiem samorządowym za ten okres czasu, 
na który przypada zmniejszenie dochodu 
wskutek klęski żywiołowej. Z ulg mogą ko- 
rzystać również dzierżawcy o ile na zasa- 
dzie umów dzierżawnych opłacają podatek 
gruntowy. 

Celem uzyskania ulg podatkowych nale- 
ży w terminie do dni 30 po ustąpieniu klęski 
zawiadomić właściwy Urząd Skarbowy o szko- 
dach powstałych w gospodarstwach na skutek 
klęski, We wniosku należy podać ogólny ob- 
szar gospodarstwa obszar 


rolnego, gruntu 


i| dotkniętego klęską oraz rodzaj i rozmiar wy 


rządzonych szkód, O ile wysokość szkód mo- 
że być stwierdzana dopiero po upływie pew 
nego czasu (np. w przypadkach mrozów, po- 
suchy, rdzy zbożowej), to w każdym wypad- 
ku przy uwzględnieniu okresu 30-dniowego 
po ustąpieniu klęski należy dane te przedsta- 
wić Urzędowi Skarbowemu w takim czasie 
aby ustalenie było 
możliwe. 

Po otrzymaniu powiadomienia Urząd Skar 
bowy obowiązany jest możliwie niezwłocznie 
stwierdzić komisyjnie na miejscu stan fak- 
tyczny i ustalić wysokość strat, O ile chodzi 
o mniejsze gospodarstwa (o obszarze poniżej 
50 ha), położone na terenie jednej gminy, to 
przeprowadzenie na miejscu badania roz- 
miaru szkód i strat może być zlecone przez 
Urząd Skarbowy Zarządowi właściwej gmi- 
ny, która dokona oszacowania 
udziale komisji. 


rozmiaru szkód i strat 


przy współ- 


CZY ROZPOCZNIEMY WYWÓZ DROBIU 
DO NIEMIEC? 


Rok rocznie już w czerwcu rozpoczynał 
się eksport drobiu do Niemiec i trwał do po- 
łowy grudnia. W tym roku, jak informują 


wysłało w jednej kopercie kilka odwołań po- 
dotkawych, co uznano za wykroczenie, 

Sąd Najwyższy wyjaśnił, że wysłanie po- 
cztą w jednej kopercie kiiku pism jako od- 
| wołań podatkowych, pochodzących od róż- 
|nych osób — jako przesyłki zbiorowej — 
| zest wykroczeniem w rozumieniu ustawy o 
| poczcie, telegrafie i telefonie. (Nr spr. S$. N. 
2 K. 1844/37.) 


© Nowy typ pozwoleń na prowadzenie 
pojazdów mechanicznych. Od dnia 1 czerwca 
pozwolenia na prowadzenie pojazdów mecho- 
nicznych wydaje Automobil-Klub Polski lub 
kluby regionalne, na podstawie upoważnienia 
ministra komunikacji i ministra spraw wew- 
nętrznych, Z dniem tym ustało wydawanie 
tych dokumentów przez władze państwowe. 

Pozwolenia dla kierowców niezawodowych 
t. zw, „zielone prawa jazdy” sporządzane bę- 
„dą na jednokartkowym kartonie koloru zie- 
|lonego, przy czym zmiany adresów dokony- 
wać będzie sam kierowca. 

Pozwolenia dla kierowców zawodowych 
tzw. „czerwone prawa jazdy“ sporządzane bę- 
|dą na kartonie dwukartkowym koloru czer- 
wonego, a zmiany adresów wpisywać będzie 
zarząd gminny, 

Dotychczasowe pozwolenia zachowują na- 
dal swą ważność i mogą być zamienione na 
mowe przez Automobil-Klub Polski w razie 
zniszczenia lub zagubienia. 

Sposób starania się o uzyskanie pozwo- 
lenia odbywać się będzie w trybie dotychcza- 
sowym, jednakże na nowych formularzach 


podań. 


RUCH TowaRzysTw 


— Oddział Obozu Zjednoczenia Narodo- 
wego Wąbrzeźno zwołuje na czwartek, dnia 
22 czerwca 1939 roku o godzinie 19,30 w Ho- 
telu „Dwór Wąbrzeski* zebranie informacy j- 
ne. Na zebranie przybędzie poseł na Sejm p. 
ŚWIĘCICKI, który wygłosi dłuższy referat 
przeto uprasza się o jaknajliczniejszy udział 


w zebraniu członków i sympatyków. 


— Na podstawie par. 13 pkt. a (statutu 
Stow. O. S, P.) w Wąbrze;źnie oraz w oparciu 


e Przesyłki pocztowe. Kilku płatników jo uchwałę Zarządu z dnia 14 czerwca 1939 r. 


zwołuje się niniejszym roczne walne zebra- 
nie Stow. O, S, P. w Wąbrzeźnie na dzień í 
lipca 1939 roku na godzinie 19,50 do świetlicy 
strażackiej w Wąbrzeźnie przy ulicy Matej- 
ki nr 5 z nast. porządkiem obrad: 

1) Zagajenie przez druha prezesa, 

2) Odczytanie protokołu z ostatniego walne- 
go zebrania. 

3) Wybór przewodniczącego i powołanie 
przez tegoż dalszych 2—4 asesorów i se- 
kretarza, jako prezydium zgromadzenia, 

4) Sprawozdanie Zarządu z działalności za 
rok 1938/1939 przez: 

a) prezesa, 

b) naczelnika, 

c) skarbnika, 

d) sekretarza, 

e) mechanika i gospodarza, 
f) komisji rewizyjnej, 

5) Dyskusja nad sprawozdaniami. 

6) Zatwierdzenie sprawozdań z działalności 
zarządu, kasowych oraz komisji rewiz. 


7) Uchwalenie planu działalności i budżetu 
na rok 1939/40, 
8) Usfanowienie wysokości składek człon- 


kowskich dla członków czynnych i wspie- 

rających. 

9) Wybór Komisji Rewizyjnej w składzie 
przewodniczącego i 2 członków oraz za- 
stępców. 

10) Wolne głosy i wnioski bez uchwał. 

11) Zamknięcie. 

UWAGA: Na wypadek nieprzybycia do- 
statecznej liczby członków odbędzie się tegoż 
dnia w oznaczonym lokalu o godzinie 20-ej 
drugie walne zebranie bez względu na liczbę 
obecnych członków. 


Prawo głosowania posiadają: członkowie 
czynni i członkowie wspierający o ile zapłaci 
li składki członkowskie do marca 1939 roku. 

Lista uprawnionych do głosowania, leży 
do wglądu u druha skarbnika Nowickiego. 
Kto z członków na tej liście nie figuruje ma 
prawo odwołać się do walnego zgromadzenia. 

Szczegółowe sprawozdanie kasowe za 
rok 1939-40 wyłożone jest do przejrzenia u 
drh. skarbnika NOWICKIEGO w Ratuszu. 

ZARZĄD 


stał przesunięty na lipiec. zy w 


c lipcu ru- 
oto jest pytanie, nad którym radzą tak 
zrzeszenia 


szy, 
branżowe, jak i sami eksporterzy, 
którym prywatne banki odmawiają normal- 
nych kredytów towarowych. Eksport drobiu 
do Niemiec wynosi ok. 6 i pół miliona złotych, 
na którą to kwotę otrzymali eksporterzy kte- 
dyt bankowy do 80% za frachty. Czy w 
nej chwili, kiedy banki tracą zaufanie kredy- 
towania 


obec- 


wysyłki towarów, 20 eksporterów 
gę i czy będzie miało 
5.200.000 zł kredytu dla 


importerów niemieckich należy wątpić 


zdobędzie się na odwa 


możność zmobilizować 


WYŻSZYCH CEN W TRANSAKCJACH 
ZBOŻEM Z BELGIĄ NIE UZYSKANO. 
Transakcje eksportowym żytem z Belgią 

zostały zawarte po cenach przeciętnych. Wyż- 

których 


szych cen, ogólnie spodziewali się 


eksporterzy nie uzyskaliśmy. 


ZA 7 MIL. ZŁ POLSKICH SZYN DO IRANU. 


Wartość zamówionych przez rząd Iranu 


szyn oraz materiałów kolejowych w Polsce 
wynosi 7 milionów złotych. 
WZRASTA EKSPORT MEBLI GIĘTYCH 


Z POLSKI DO U. S. A. 

W ciągu pierwszych czterech miesięcy ro- 
ku bieżącego wywieźliśmy do Stanów Zjedno- 
czonych A. Półn. 443 ton mebli giętych, pod- 
czas gdy w tym samym czasie w r. ub. wy- 
wieźliśmy tylko 170 ton. Wartość wywiezio- 
nych mebli wzrosła prawie o ćwierć mil. zł. 


HOLANDIA POWAŻNYM ODBIORCĄ POL- 

SKICH ARTYKUŁÓW ROLNYCH. 

W roku 1938 wyeksportowaliśmy do Ho- 
andii towarów za 53,9 mil. zł, z tego, artyku- 
łów rolniczych za 36 milionów złotych. Do 
Holandii eksportowaliśmy głównie drzewo i 
zboża. Umowa handlowa polsko-holenderska 
odnowiona ostatnio obowiązywać będzie do 
marca 1940 roku bez żadnych zmian. 


WYPŁATA KREDYTU  ZALICZKOWEGO 

POD ZASTAW ZBOŻA. 

W nowej kampanii rolniczej 1939/40 na 
podstawie uchwał komitetu Ekonomicznego 
ministrów, wzorem lat ubiegłych zostaną uru- 
chomione kredyty pod zastaw zboża. Kredyt 
zaliczkowy dla drobnych gospodarstw wiej- 
skich oprocentowany będzie w wysokości 4% 
tym wszelkie 
koszty, za wyjątkiem kosztu blankietów we- 
kslowych. 


w stosunku rocznym, licząc w 


Kredyt zaliczkowy ma być postawiony do 
dyspozycji instytucyj, rozprowadzających je- 
szcze w ciągu miesiąca czerwca br., z tym, że 
wspomniane instytucje już 1 lipca będą mogły 
rozpocząć wypłacanie przyznanych pożyczek. 

Kredyt rejestrowy, przeznaczony głównie 
dla większych gospodarstw wiejskich, opro- 
centowany będzie w wysokości 4,5% w sto- 
sunku rocznym, plus koszt blankietów wekslo- 
wych, które pokrywa odbiorca. Kredyt reje- 
strowy będzie rozprowadzany natychmiast po 
żniwach. 

Instytucje, rozprowadzające kredyty reje- 
strowe otrzymują też polecenie, aby w grani- 
cach swych możliwości i w miarę składania, 
przeprowadziły wszelkie czynności przygoto- 
wawcze do udzielania tych kredytów jeszcze 
przed żniwami. Ponadto ma być wydane w 
najbliższym czasie zezwolenie dla instytucyj 
rozprowadzających, na awansowanie kredy- 
tów rejestrowych do wysokości 25% przewi- 
dzianego kredytu, jeszcze przed załatwieniem 
wszystkich formalności. 

Obniżenie oprocentowania przy kredytach 
zastawniczych do 4% (kredyt zaliczkowy), lub 
do 4.5% (kredyt rejestrowy) następuje w dro- 
dze dopłat ze środków publicznych różnicy 
między normalnym oprocentowaniem, pobie- 
ranym przez instytucje finansowe a oprocen- 
towaniem  ulgowym, faktycznie płaconym 
przez kredytobiorcę. 


CENY NA PSZENICĘ ZWYŻKUJĄ. 


Ceny na pszenicę jednolitą zwyżkowały 
o dalsze 50 groszy za kwintal. Osiąga się ce- 
nę 25— do 25,50 zł (notowania giełdy war- 
szawskiej z dnia 16 bm.) — 25,00—25,25 (gieł- 
da łódzka). Za pszenicę zbieraną płacą łatwo 
24,50 (gieldy: warszawska, łódzka, lubelska). 


PODAŻ ŻYTA ZMNIEJSZA SIĘ. 

Podaż żyta na rynku krajowym zmniejsza 
się z dnia na dzień, co ma normalne miejsce 
wskutek upływania sezonu. Ceny na żyto je- 
dnak utrzymują się na poziomie ostatnich no- 
towań. Przypuszcza się, że w b. tygodniu ce- 
ny te nadal się utrzymają. 
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W poniedziałek odbył się wybór 
nowego wiceburmistrza w miejsce ustę- 
pującego p. Bolesława Szczuki. Ze- 
branie Rady Miejskiej zagaił p. burm. 
Schwarz, a na przewodniczącego ze- 
brania podczas aktu wyborczego we- 
dług wymogów ordynacji wyborczej 
do samorządu miejskiego wybrano 
p. Czarnotę-Bojarskiego, na ławni- 
ków radnych pp. Rec i Wenda. Obecni 
byli wszyscy radni. Nasamprzód radny 
p. Wolnik zgłosił kandydaturę dotych- 
czasowego wiceburmistrza p. Szczuki 
a radny p. Czarnota-Bojarski kan- 
dydaturę kompromisową p. adwokata 
Balcerskiego. 

Po przerwie 10 minutowej ogłosił 
przewodniczący, że  kompromisowa 
kandydatura nie doszła do skutku, po 
czym radny p. Wenda zgłosił kandy- 
daturę p. Józefa Grogolewskiego. 

W głosowaniu następnym * wię- 
kszość głosów 11 otrzymał p. Gogo- 
lewski, na p. Szczukę padło 5 głosów. 

[ym samym p. Józeł Gogolewski 
został wybrany. 


e ae 

W związku z tym wyborem otrzy- 
maliśmy wczoraj kilka listów, z których 
dwa poniżej ogłaszamy: 

„Wynik wyborów na wiceburmistrza 
miasta Wąbrzeźna był niemiłą niespo- 
dzianką dla wszystkich, którym losy na- 
szego miasta leżą na sercu. Spodziewa- 
liśmy się, że na zastępcę gospodarza na- 
szego miasta wybrany zostanie taki oby- 
watel, który wyróżnił się pracą społecz- 
ną i narodową spośród swych współoby- 
wateli. 

Nie wystarcza, że zastępca burmi- 
strza jest człowiekiem czci nieposzla- 
kowanej, że jest oględnym kupcem a na- 
wet wykazać się może jako inwalida z 
wojny niemieckiej kilkuletnią pracą w 
organizacji Inwalidów R. P. 

Na odpowiedzialne stanowisko wice- 
burmistrza nadaje sięjedynie człowiek 
który wyróżnił się pracą na niwie spo- 
łecznej i ma z tego tytułu wybitne zasłu- 
gi. 

A przede wszystkim społeczeństwo 
polskie naszego miasta widzieć chce na 
tym stanowisku człowieka o wyraźnym 
charakterze narodowym, jednym słowem 
dobrego Polaka, 

Nie można nabrać takiego przeko- 
nania o obywatelu, który sam rozmawia 
publicznie tylko po niemiecku z najbliż- 
szym członkiem rodziny swojej, nie żą- 
dając, by tenże w czasie blisko 20-letnie- 
go istnienia niepodległej Polski wyuczył 
się języka polskiego, co nawet już nie 
tak dawno napiętnowała prasa, 

Nie można też uważać za dobrego 
Polka obywatela, który zażalił się u mia 
rodajnej instancji na wychowawcę wzy- 


mawiania wdomu i publicznie w języku 
niemieckim a zwracała członkom swojej 
rodziny uwagę na niegodność wyłamania 
się z pod tego obowiązku, 

Na podstawie takich danych doko- 
nany wybór nie może przekonać społe- 
czeństwa polskiego Wąbrzeźna, że pod 
względem narodowym zastępcza piecza 
nad naszym miastem będzie w dobrym 
ręku co też miarodajne w tej sprawie 
czynniki winne wziąć pod uwagę. 

Dziwię się też, że chociażby w sze- 
regach Narodowej Demokracji nie zna- 
lazt się żaden peinowartośc. obywatel 
1a stanowisko wiceburmistrza, dający 
pełną rękojmię, że tak pod względem 
społecznym jak i narodowym posiada 
wszystkie właściwości uzdalniające go 


do tego stanowiska! 
OBSERWATOR 
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Z kół robotniczych otrzymaliśmy u- 
wagę tej treści: 

-- , Poniedziałkowy wybór wicebur- 
mistrza Wąbrzeźna rozstrzygnięty został 
głosami trzech robotników, którzy swe- 
go czasu zadeklarowali swoje przystą- 
pienie do Klubu Rdzieckieśo O. Z. N. 
ja obecnie w wyborach wiceburmistrza 
|głosowali razem z Narodową Demokra- 


Chociaż wiadomą jest rzeczą, że do 
zmiany swego przekonania spowodowało 
ich przyjęcie do pracy uczłonka tego 
|stronnictwa, chwiejność tych przedsta- 
|wicieli świata pracy nie jest budująca 
i niezgodna z zapatrywaniem większości 
wyborców robotników, chociażby ze 
względu na osobę kandydata, 

ROBOTNIK 
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Zarząd miejski miasta Kowalewa. 

Kowalski Edmund 40 zł, Czarneccy Ta- 
deusz i Władysław 200 zł, Dzwonkowski Bro 
nistaw 100 zł, Flemke Albert 20 zł, Gadomski 
Stanisław 40 zł, Gąsiorowski Józef 20 zł, Gu- 
zjewicz Katarzyna 20 zł, Kurkowe Bractwo 
Strzeleckie 60 zł, Paradziński Franciszek 20 
zł, Pilarski Ludwik 20 zł, Pruschiński August 
20 zł, Rutkowski Michał 20 zł, Zygmunt Mar- 
cin 20 zł, Areżyński Bronisław 20 zł, Biesia- 
da Edmund 20 zł, Block Gustaw 20 zł, Brzu- 
stewicz Marcin 40 zł, Chrapowski Teofil 20 
zł, Dietl Józef 20 zł, Dietl Stanisław 20 zł, Fi- 
lut Icek 40 zł, Garbrecht Maksymilian 20 
zł, Góral Jan 20 zł, Grabowski Stanisław 20 
zł, Guziński Józef 20 zł, Guzowski Antoni 20 
zł Hundertmark Henryk 20 zł, Hurt Rolny 
100 zł, Jankowski Bronisław 40 zł, Jastrzębski 
Antoin 40 zł, Kastprzewski Leon 20 zł, Kliper 
Emil 20 zł, Krautforst Zygmunt 100 zł, Krzyw 
dziński Franciszek 60 zł, Kurzyński Fr. 20 zł, 
Krzywdziński Jan 40 zł, Maceluchowa Maria 
20 zł, Malinowski Konrad 20 zł, Melerski Wła- 
dysław 40 zł, Mzalewski Franc. 20 zł, No- 
wiński Leon 20 zł, Otremba Józef 20 zł, Przy- 
byszewski Tadeusz 20 zł, Puciata Mieczysław 
500 zł, Rafalski Franciszek 20 zł, Pytel Jan 20 
zł, Rief Gwidon 20 zł, Samp August 20 zł, Stom 
czyński Tadeusz 20 zł, Słupski Alfons 20 zł 
Sokulski Jan 20 zł, Spors Łukasz 40 zł, Ste- 
fański Eugeniusz 20 zł, Stein Alfons 100 zł, 
Sypek Piotr 40 zł, Szczepański Alfons 100 zł, 
Towarzystwo Powstańców i Wojaków 40 zł, 
Towarzystwo śpiewu kościelnego św. „Cecy- 
lii“ 20 zł, Wiącek Piotr 20 zł, Zakrzewski Jan 


20 zł, Zieliński Adam 20 zł, Cech Szewski i Suszyńska Anna 20 zł, Reiske Arnold 20 


Cholewkarski 20 zł, Gentkowski Ignacy 80 
zł, Wirih Helmuth 40 zł, 


Zarząd Miejski miasta Golubia. 


|100 zł, Towarzystwo Mężów Katolickich 20 zł 
|Klimek Jan 300 zł, Kloczyński Stanisław 20 
| zł, Kirszbaum Luzer 0 zł, Związek Pszcze- 
larzy 20 zł, Reisenfeld Adolf 1.500 zł, Eibeszyc 
Sam. 200 zł, Hirsch Maks. 200 zł, Kempiński 
Franciszek 40 zł, Małachowski Eliasz 100 zł, 
|Fuks Jakub 20 zł, Hirsch Zygmunt 2% zł, M. 
Strzelewicz 400 zł, — Ks. Bronisław 
Kownacki, proboszcz 20,— zł, Ro- 
genstein Nycha 200 zł, Goldbaum Józef 40 zł 
| Reiske Artur 80 zł, Dolecki Jan 100 zł, Gliniec- 
ki Leon 100 zł, Nowakowski *Ludwik 60 zł, 
IUzdziński Jan 60 zł, Górski Edmund 60 zł, 
(Behlke Stefan 60 zł, Mikuła Antoni 60 zł, 
| Bartoszewski Ignacy 40 zł, Sobczak Janina 
|20 zł, Bartoszewski Franciszek 20 zł, Laskow 
¡ski Stanisław 20 zł, [Laskowski Franciszek 20 
'zł, Wiśniewski Stanisław 20 zł, Dąbrowski 
Szczep. 20 zł, Wilczewski Antoni 20 zl, 
Tylicka Maria 20 zł Nejman Jakób 40 zł, Kuź- 
jmiński Ludwik 20 zł, Krażycka Anast, 20 zł, 
Mrozowski Roman 20 zł, Mrozowski Jan % zł, 
| Berliner Sara 100 zł, Furgacz Pinkus 20 zł, 
| Templińska Sara 20 zł, Malowańczyk Salomon 
100 zł, Antoszewski Wacław 20 zł, Lipka S5zmul 
100 zł, S. Kiewe i Miński 20 zł, Laub Bernard 
20 zł, Florman Maks, 40 zł, Filkensztein S$. 100 
zł, Lewin Ruch 20 zł, Rekowski Dyonizy 20 zł, 
Cohn Szaja 100 zł, Bornstein Paulina 100 zł, 
, Cohn Cezar i Elż, 100 zł, Prum Szmaja 20 zł. 
Lewin Abraham 100 zł, Holc Ewa 200 zł, Mo- 
tyl Aleksander 300 zł, Cwajgel Julian 100 zł, 
Ejzik Jakub 100 zł, Birnabum Chaim 40 zł, 
Koch Wilhelm 40 zł, Królikowski Henryk 
zł, Izraelski Jan 100 zł, żytniewska Lida 20 


zł, 
Kleinowski Kazimierz 20 zł, Uździński Jan 
20 zł, Sztandarski Jan 20 zł, Janowski Ste- 
fan 20 zł, Szpirówna Pola 20 zł, Zarząd Miej- 
ski Golub 1000 zł, Miejskie Koło Zw. Inw. 


Krakowski Eugeniusz 60 zł, Golus Józef Wojennych 60 zł, Zełęski Stefan 100 zł, Ks. 


KONKURS 


Redakcja „GŁOSU POMORZA" 
łącznie z Oddziałem Propagandy Floty 
Wojennej Ligi Morskiej i Kolonialnej, 
organizuje konkurs na najlepsze arty- 
kuły, poruszające zagadnienia wojenno- 
|morskie, a wydrukowane w naszym pi- 
t śmie. 

WARUNKI KONKURSU: 

1) Forma pracy — dowolna t. zn., 
że brane będą pod uwagę zarówno arty- 
kuły ogólne, jak też i reportaże, nowele, 
wiersze, jednakże każda praca powinna 
bądź całkowicie, bądź częściowo uwzglę 
dniać marynarkę wojenną, 

2) Termin konkursu — od 1 czerw- 
co do 30 grudnia 1939 roku. 

3) Każdy autor może napisać kilka 
prac. 

4) Wszystkie prace, wydrukowane 


wającego młodzież polską by przestrze-|w czasopiśmie, będą przejrzane przez 


gając godności narodowej unika 


Jan żądłi osy — Taa „KALCERSKIEGO kosy 
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WABRZEŹŻNO — RYNEK Nr 2 


Przyjmuję zamówienia 
na samochody: 


Ceny fabryczne — Dogodne warunki spłaty 


TOBOLSKIKAZIMIERZ 


ul. Marsz. Piłsudskiego 26 tel. 55 


Floty Wojennej w Warszawie, a piętna- 
ście prac, uznanych za najlepsze, otrzy- 
ma nagrody w wysokości — jedna na- 
środa — 250 zł, trzy po 150 zł pięć po 
100 zł i sześć po 50 zł. 

5) Prace nagrodzone i nienagrodzo- 
ne, stanowią własność Redakcji naszego 
pisma. 

Do powyższego konkursu autorzy 
stale piszący w pismach poświęconych 
wyłącznie sprawom morskim stawać nie 
mogą. 


Kowalewo 


— Oddział Obozu Zjednoczenia Narodo- 
wego w Kowalewie zwołuje na czwartek dn. 
22 czerwca o godzinie 18,00 w lokalu zebrań, 
zebranie informacyjne, na którym wygłosi 
referat poseł na Sejm p. ŚWIĘCICKI, Prze- 
to uprasza się o jaknajliczniejszy udział w 
zebraniu członków i sympatyków, 


ziemi, 


SE. 


Kino 
dźwiękowe 


„Słońce 


humoru ! 


Sprzedam 


gospodarstwo prywatne, 133 
mórg pszenno buraczanej— 


wentarz kompletny — wpłata 


„Dwór Wąbrzeski' 


Zapisz się 


Franciszek Ruciński 60 zł, Nozdrzakowski 20 
zł, Iwiński Stanisław 20 zł, Winiarska Helena 
20 zł, Brążkowski Mieczysław 20 zł, Klasa 7 
Szk, Powsz. 20 zł, Cyrklaf Wiktoria 20 zł, 
Kamiński Wiktor 20 zł, Kliperowa Ludwika 20 
zł, Grzeszewski Józef 100 zł, Liga Morska i 
Kolonialna 100 zł, Bank Ludowy 100 zł, Michał 
Woroch 200 zł, Jentkiewicz Franciszek 300 zł, 
Bogucki Józef 100 zł, Ratyński Eugemiusz 100 
zł, Szczepańska Maria 20 zł, Dejewski Kazi- 
mierz 200 zł, Holz Franciszek 100 zł, Polkow- 
ski Ludwik 20 zł, Żabińska Wiktoria 20 zł, 
Antoszewicz Stanisław 200 zł, Łukaszewski 
Józef 40 zł, Żułkowski Stanisław 20 zł, Skrzy- 
niecki Ignacy 20 zł, Olejnik Franciszek 20 zł, 
pry: rolnicze 100 zł, Ziółkowski Stanisław 
60 zł, Klikowski Aleksander 40 zł, Sikorski 
Wojciech 20 zł, Różyńska Kazimiera 100 zł, 
Twarogowski Teodor 60 zł, Szwaba Jan 100 
zł, Przybyszewski Stanisław 200 zł, Olszewska 
Stefania 100 zł, Kaczewiak Stefan 40 zł, Pilar- 
ski Wojciech 20 zł, Bieńkowski Leon 20 zł, 
Spoczyński Paweł 20 zł, Biegański Jan 20 zł, 
Tadrowska Anna 20 zł, Balcerowicz Franci- 
szek 20 zł, Laskowa Aleksandra 20 zł, Przy? 
byszewski Felicjan 20 zł, Rutkowski Walenty 
20 zł, Jaworecki Stanisław 20 zł, żebrowicz Jan 
20 zł, Witomski Alfone 20 zł, 


Sklep bez szyldu 


Ulica bez nazwy 


budynki dobre, in- Firma bez reklamy 


40,000 zł. Brzeski Siera- nie istnieje 
Fiat, kowo k/Kowalewa 
Opel, S d . 
Chevrolet Elewka podziewany 
oraz motocykie krajowe i może się zgłosić. skutek daje 
zagraniczne (bez prawa jazdy) Hotel racjonalna 


reklama w 


GłoSie 
Pomorza 


członka 
L. O.P.P 


Dziś i w czwartek o godz. 8.45 2 godziny beztroskiego 
Komedia 1001 pomysłów I 


DLA CIEBIE SENORITO 


Role gł. Nino Martini — Leo „Carillo — Ida Lupino 
W środę w lokalu KONCERT — DANCING 


Niezapomiane wrażenia 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


W ekspedycji lub agenturach miesięcznie 
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca 


„Głos Pomorza“ wychodzi w poniedz., środy i piątki. 
W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu 
przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu komuni- 
rawa żądać pozaterminowych 
zwrotu ceny abonamentu. 


kacji, abonent nie yia 
destarczeń gazety ł 


Redaktor odpowiedzia 
Wąbrzeźno — 


80 groszy 
95 groszy 


Wydawca B. Szczuka — Zakłady Graficzne Wąbrzeźno 


lny: Aleksander Ledwochowski, 
= Br. Pierackiego 11a. 


Redakcja i administracja: Wąbrzeźno, Mickiewicza í. 
Redaktor przyjmuje od 10—12. — Nie zamówionych 
rękopisów redakcja nie honoruje i nie zwraca. 
Tel. 80. © PKO. Nr 04.252. 9 Przekaz rezrachunk. í. 


Wiersz milimetrowy (na stronie 7-łamowej) :+r.- 10 
na stronie 4-łamowej (w te 
na stronie pierwszej . . s s s srne 
Przy powtarzaniu ogłoszeń — edpowi 
Dla spraw spornych jest właściwy sąd w Wąbrzeźnie. 
Za terminowy druk administracja nie odpowiada. 

Za zastrzeżenie miejsca pobiera się 20 proc. nadwyżki. 


CENY OGŁOSZEŃ: 
gr 
gr 
es. . SORE 
edni rabat. 


ie) je1s|s.oieofsie 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


